
W czasie zdięć do 1Palsikie go filmu HP;rizybilęicLa'' 

Nadlka oilbrzyimiei 23-metroweo małpy z ata!kiU;ją1cemi ią aeropla 
nan:ni na 151rozycie dra :Jac,za chmur w New-J mikiu. F1r1agment filmu 

pt. „King-Konit' ·wyś·wietfo.nego w kinie ,,Ozary". 

Ca;rl Laemmle~ prozets „Universa Iiuc' w otocizeni/11 S1im'!­
Comra1dla Nagl'a" 

Snlmmerville'a · i 
I .. 

Mairg<airet Sl!llla1van, bo'haterlls:•a filll1111u .,.Za­
ledwie · wcz.01tiai'' ·1.lkaie ·się 1w dJW!Ófcli .fil­
ma.ch ,,U11iversalu" pt. „!Little man w.hat 
now? · reż. Bót$age'a i „Imitaieja tycii' 

i;eż. ·s·tah!la. 

, Odbito 'W ~ro:łtarni ,,Kuriera·· Lódzktego'·f. 

DODATEK DO „KURJERA ŁODZKIEGO". 

ROK X„ NIEDZIELA, dnia 11 marca 1!ł·34 roku Mr.10 

.„ ........... „ ..•••.•.....••.•.. „.„ 

IM. M s tK ltS 

Jak wiadomo Łódź posi:atdać hęidzie przepiękny~ reprezentacyjny zhudo1wany \Vedług wszelkich \:VYma:gań techniaznych 
gma.c.h, rzrw:any dornem im. marsz,. Prnsll.l!d skiego. Stanowić on będizie sied~ibę r..vsrzy stJki1Cih d\'z!rumi~1cych w Łodzi , or.gJaniwcyj 
spoteoznych, "k'llHurnlnych z. P. W. i St rzekem na cze1e. Dom ten stanie się widomym pomnikiem, wystaiwionym 1kiu azici 
Wotlza Narodu, wielikiego ba.l!doiwnic1zego Polsiki Odroid1zonej, marsza:lka Józefa Pil 5,111dskiego, Komitet Obywatelsiki w Łodzi z.:1 
jąt się eneirgicznie zibiÓiriką fLmdiUJszów na budowę tego <lonm - pomnika. W chwili obecnej 'komitet zatwier<l1ził już projel!H 
a111chiteikt:miczny, '.ktióiry POIW'Yliei (Zaanieseczamy. Z vroje'ktu widzimy, iż będ:zie to istotnie gmach ok21Zaly, Stanie on na r-Oa1c11 
polożonym u z'bieigu uJic Sienkiewidzlal i Kolejoiwej. Posia<liać !będzie 0ibS1zeirny ózie<li2in'.c>c oraz kwietniki. D.ziś stwiei11dizić tnUJSi· 
my. iż pra.c~ o(kruo p;rzygotciwiań do budowy orna: gromadzenia frun<lmszów o<lbyiwa się s.01ra:wnie i iS'ZYbko. Pięiknemu i 1wznio~ 

!f"mu dziefd na16z:v p.r.zYJ1d,'a.Stląć1 a R:cmitet<'!rwi 'Obywatelekiti:miu iż,yozyć ryobJleg{l ~realizowania nakreśilonych Pl.~nów. 



Aktualnośf radia. 
Wszystko, co '\v'i\d~imy, dzieje się w 

przestrzeni. \Vszy;stko, co sl.vsz~rmy, dzie 
!e sit: w cza1s!e. 

Z twienlzenia' tego wyniku, że czas .iest 
naj1ważnkjs.zym i najpe·wnieJszym mi1:rni-
kiem wartw;ci 1\\~i'.el1dch andycyj radio 
wycb, !edynem bezwzględnem kryterium, 
jakie Jnl)żemy przy.ktadać do ic1h oceny i 

projektowania. 
~rizedwko aktu;:ilności w 1radio !\Y:i,~stę­

pu :e h~mlzo poważua ,przes.z:kod'a: 1koniecc· 
ność rrzvgotow:ania Jrnżdei audy,cii. \1.rypro 
bowania jej, 111miesz,czenia w programach. 
które, jak wiemv są uk;fa1clane na kilka ty­
godni nr:::przód. 

Radjo - w1siJ\,utek tei przes!zikody nle 
może bvć: takiern 11aprz\'1kt·3,d -- bard70 
~;zyb!Jdem choć. powierzchownem odJbiciem 
wypadkó1w ---iak tygodnik kinow,y. Nie mo 
~:e ms zaprowad'Zić na miej1sce k:ażdego z.da 
rzenia, nie może cfać nam możności bez~ 
pośre:d11iego prze~yw:ania ż-:i,~cia wielkiego 
świata Musimy h1 żyć wtórnem, odbltem 
\vraże1~1em - tQ;'k samo, jalk: ipatr1zą:c na 
si::ns1os.zenie wyf'Ząidzone pirzez trzęsienie 
ziierni --- fi.V kink jesteśmy ś-wiacl!kami nle 
bezpośredniego zdair!Zenh, aile '\Vr'il'żen 
oper::rtora kinmveg;o - choć sami o tern 
nie wiemy. Nie ·widzieliśmy te:ż, jak zie­
nia d:riy i kaleibie się, 5a1k pęka, wyrzuca­
iąc !potoki 1<:1wy, wtedy niema tam operato 
ra filmoweg;o. Jest ty1'1rn ś1wiadek wszyst­
l:ieg;o: śmk·r(:. Widzimy tyiJ:ko sp;ustoszenie 
ZJa1wis1ko wtórne. 

A·ktua'lność rm1dj,a nie może być większ::i, 

n!e może i1ść dailej. A jeidna'k jest więks:za: 
O iiwycięstwie Żwirki i Wigimy dowie.dzie 
i!Śll11Y się w teJ same! chwili, kiedy spe21ker­
beir1ińskieJ rad~ostacji w:Vipowied:zlatł Sl~voje, 

:;1tawne .'m~ ctzisiaj: „Le111tnant Zwirko an 
der Spitze". \Mszystkie zd•::>1rzenia, którre w 
kinie zo1iaozymy dopiero po wywołaniu i 
utrwaleniu taśmy - 1w radjo słyszymy na 
tychmiaist. Są t.o .zid.acr,zenia, o u\t6rycih wie 
my, że bę<lą - nic l\Viemy tylko, gai1cie bę· 
dzie ich zaikończenie. 

O inmrich zdarzeniach tak samo, radjo, 
j~:k i !kint.: musi nas inforimowa:ć w spa--

W Lodzi istnieje i dział.a tPo]slkie Sto1w1a.1rzys:zenie 1Popier1ania .• W\ynaJ1ajz1c,ó\w. 
Ostatnio odby;ly się wybary nowyd1w1~c:idiz Sto1W1a1rzyszenia, ido_ 1kiió1rych poiwo­
tano ·pp. p!-k. Kjunsrma.na, aicJ;w. Kui c:z'Yfrs;Jdeiw, inż. Brzozow1skiego, 1d1r. Boirtze 
kmvskiego, inż. Afi[1Je,m, dir. KaliszJa! inż. Łapczyńskie1go, pmc WaJiidlde1go, :dr. 

fridricha, mec. As1piS1a i kierownika Szoslanda. · (;'1 

sób wtfrrny. Po pewnym cziu:>ie. Chotdzi te­
ra.z tylko o to, po ja.kim crza:sie,. 

Poniewa,ż w1s1cy1st'J(o, co sJyszymy, d1zie­
ie się w czasie, trzeba by ten ozas tbyl! 
}aiknajs1zybs1zy: ahyśmy s1ty'S.zeli o waiżnych 
zdairzenia;eh - choćby w sposób l\Vtórny, 
- afo ja1k najprędzej. 

I tu radio ma do spełnienia ibard1zo wa? 
ne z·adanie: mus·i naim rmzy?;oto1wać zgfov 
ramę, w którą 1wtłoaz.y - cnd1ziennie, czy 
co .clrug:i dzień na'1•vażniejs1ze .z;da·rlzeni'a i 
wy1pad:ki. Dzien11i'k rndljowy, infoirmuue su­
cho, a treś::iwe. Jest talk sa11110 potrzebny 
us·zom, i1aik oczom potrzelbny jest idizienni!k 
r.o rano i wiec1zorem. Ale chcemy te,ż p1rze12 
ni_idjo sfy,.s.zeć w:r1ażenia wyhitnyd1 c11zienni-­
foarizy, ich izd:anie, irudY;Widualne 01€iw'ieNe" 
nie zj::nvisk i zitlmnzeń. Tu radio ma po.Je 
do popi~iu. któ1re staira się, jiaG{ wicLzimy. 
s.peh1ić, a1le któire w 'rea:lizaic,ji n i ezo ws·zr: 
iest ,\,Clość ży.we. 

feljetc;ny a1kt1wihte oma wiać ma ią naj-

ważniejs'Ze zaigadnienia i z:d'ninzenia po1ity­
e1zne, spol'ecz.ne, -z dziedziny s,ztuki. Swjer 
na myśl. Ale jej rea1Hzacja. Dlacze1go nilkt 

z 1uczestników podróży min. Becka do Mo 
sikwy nie opowiedział nam wr.a-żeń z tel 
p0id1róży, ,puprnstH, tak, jak opowiada o 
niej ąohry obse1riwator, anrbo ob1iekty!W kino 
wy. Dlaczegc nie ,dow,;ie1d'z.ieliśmy się z 
ust naocz11ego świaclk1a, i.alki byt p1r:zebier.: 
wyp:a.ct'kfov w Paryżu, \Vicdniu, w Brr.iiI{se-
1 i. Takie repmta.że ·potrizebne isą rradjii1, 
~·.by stliło się odbkie.m tŻy'Cia, wtóirnC1m, --· 
bo innem bvć nie może, .ale wiernem i cie· 
.1rnwem. 

Dowiaidrr1jemy się. że do p1rogra.mu l!'ald 
'owego wprowaidizone !Zostafy t. zw. repor 
talie. Mają to być opowiada.nia o r:óżnycl1 

zEl'arzenin.c:h, wieś1ci ,z różny;c·h okolic, z. f,a~­
,ryk, wytwórni, tertnu interes1t11jących og6'1 
wypa,dk61w. Brn\vo Znakomity po1myis1!, 

Tyl'kn oby to hyilo żywe, ohr:aizowe i 
5zybko podane. Wtedy rndio zdobędzie so 
bie 11owe po1Je p1raqr - i z.asf.ug;i. 

Beizipłatny informn cyjny km.s kroju i sz.yciai dla intelli~encj'i 
Jllr.2Y .Jnstytucii!) Rzennieśhliozym w Łodlzi. Na ilJu:stnl!cji 1sł1u 
<:hacrzki podcizas wykfad61w wrn,z z dyr. fostyh1tu p. E. Dę 

Herba tika ur:ządzóna w dniu 18 liutego 1934 T. prlzez Zrurzą;d 
Powiatowy Zw. Rezerwistów w ł.aisrku- z okaizui pr1z,ybyiCia 
l]u·ezesa i komen Jan ta Okrę1giu Ł&llzlkie1go 'b.w. R.e.z.emwistów 

dyr. Piątkowskiego. bowskim i nauczycielką JJ. Ma1rkfowiczówną. 
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Tajemnica srebrnej 
góry na Borneo. 
Wnętrize wyspy Borneo naileży rdo naj­

mniej zbadanych okolic na śiwiec'ie. Wieli: 
się na to sk1kt1da przyc,zyn, W'YISOkie gó,ry, 
12alegają1ce centrum tej 01llbr1zymie~ wyispy 
pol\lryte ISą niepir1zebyte1mi laLSrami. 1Pod1Zw1rot 
nirkow'emi, pe!nemi naiiadowitszyieh żimij 
or21z. ~roźnych szae:PÓ\~ 11u,dożericzyiCl1. Na.i 
gorszym wrrogii:m :zaś, to e,pi1deim:1a, maIT1a,rji 
i febry, którym to choroibom u.legadą biali 
}q1dzie natychrmi1a1st ,po z1apusz1czeniu się w 
wi~gotne, ciemne wnętrrz.a fasów. 

Ostatecznie, dohr1ze zOirg.anizoWtllta wv 
pr:::t:wa nie boi 1się pr:zesdk6d natUJralnych, 
wężów· i ludoże;n::ów, febrę można zrwraflczać 
ahininą, h: c·z- żeby zo:rganizować talkie \VY­

pra wy musi sic; mieć j1akie~ pobudki, klóre·­
hy ka·zalty nie zważać na t:nudy, niebe:z­
pieczeństwa i - koszty -.wyp1m1wiy. Kilk.l 
eks·pedycyj zba1dato już „diziewioze" wnę·· 
trze Borneo, 0idzy1wiście P1rzeszedfs1Zy tyl­
ko ki!kn uajdostępnieiszemi srzlalkaimi, poz::i 
tem wnętnze •po:r:os tato !bliżej niezbadane. 

Do1p1tto w lee;~ !Uhiegllym udafa się 

wg1ąb w~ry.spy: 1zn2rkomicie 1wy~posażona wy­
praw::t amery~<:aińska, r1zekomo rce:lern zrbad;i­
nia floQ·y, rosnącej na ·sz1czyta.ch gfaS1kich. 
Po d1wiumiesięc1znym poby:cie w .c:lJżiun~i, 
·,vypra1w·a poJWrócHa ·Wiozą,c kil!ka stkrz:r(1, 
:zawieirających T!zekomo sp1reparowane roś­
liny i ptaiki. Dopiero .gdy członkowie eks­
pedycji stanęli na zieimi a1merykańskiej, za 
częfy się w J)lr1asie uka:z:i,~wać 1P1lotki na te.: 
mat istotnych celów ,podróży. 

\Vedlug tych pogjfosek wYp1rnwa izosta­
la zorg;anizo1w1ZJna nas1kiutek opowialdai1 be~­
giiskiego kupca, Anstona, który 6 lat pr:ze­
miesz~G11ł iw faktor.ii na zac'ho,dniem wybinze 
żu Borneo i 1wiele słysizal o tajemniczt'i 
„s,rebrnei górze''. wznoszącej si,ę w cen­
trum w:,nspy. Góira ta,. otoozona zabobonn<1 
czcią krajowców, słillży ja1ko miejsice spot 
kań najsfa·wnied1szyieh .azrurowniikÓl\V i C!Zi'.l­

wwnic s·zczepóiw ludożerczych. 
J\i\1z.wa „S1rebrna góra" zaintereso\Yia,fa 

<1wantmniczych yankesów. Zac.zęto snuć: 
i~r1zypnsz1czenią, że .może !k1ryią się tam ja­
ikieś skairby biaieazne, a może je,st to i1:Ćlra, 

Osta tui z s.zeregów powistanców 
z rnkiu 1863, weteran podpo11uoznik 

liardy. 

b)d~ka druga dmużyna harcerek im. N. Żrnicl10\',-s11de'., która obchodzi w br. 
20 lecie swego istnienia. Uroc:zysto ści jv,bileuS'Z0\1-e odrbędą się 1w połowie ma 
j.a br. Na zd,jęciu widlzimy pp. CIPiekunkQ I1tenę Jaisińką, hufcowe P. WL Ma­
tus'Zewslką i p. A. tPudelkową, dnui.Ży nowa p. K. Kolodziejozykównę, ;pirize1wodni 
cizące,go K. P. Ii. p. G1ttbcwsikiego oraz przybocznq p, Cecy!ję Jóż.wiakównę. 

....-: &±& 
obfitująca w kir,uszec. -Ponie\vaż obecn!e 
srebro wraca do swej oceny świato\vej, 
więc opłacal!o się zainteresować tą SiPra­

wą. 

To, co znaleziono na „srebrnej ,góir:ze'', 
P•J"IZeszfo l\Vsze1kie oczekL\vania. EiklspeielY, -
cja bez większ.y{~h trudności odnalazil:a coś 

jhlkby na ksztrutt pieriwotnego kowa,d:ta, a 
raczej s'krnriaiwionego oltamzia ofiarnego, na 
którym zabijano ludzi, pneważnie chłop­

ców i dz'ie\VC!Zęta, ofia1rowy:vv-anycih w no­
ce księżycowe posępnym bogorm ciemna­
ści. Kowaidto ważące blisko ty,siąc ikilogra­
móiw' zaurano. poza tern w cb::1::::ernych j1ais· 
kini,aich u stóp ·griry znaleziono sporo koś­
ci r:irzedpotnpowyd: z:wie1m1t oraz •W mule 
drobne p1tzedrnioty z gładzonego kamienia 
i ze srebra. Nn ztoża ·nudy srebrnej nigdzie 
;ednak 11ie na trnfiono. 

Pozornie, srebrne kow1J.idlo i troahę koś 

ci, to zhyt rnaite z<ll)<bycze, by ię wyprawa 
opłacała handlowo. Yankesi :ednak są prze 
konani, że gdzieś \V potQiż.u ,srebrne!) góry" 
muszą być obfite po!ktklidy rndy ,srebra i to 
,._ysokoproc1::11to'we. skoro pierwotni tubyl­
cy potrafili \vYtopić z niej wiel:ką ilość lkru 
sz.cu. Niają oni nadziedJ;, że no-wa WYP'r:t­
wa, która m:-: tam niebrtrwem wyjecha.:.:, 
doprnw'adzi do odkrycia :zlóż srebrnej nt­

dy. 

01J1ró.cz geologów .imlją wyms·zyć rów~ 

riież palerintc.Jodzy i aricheoiodz.y dla zbacl'a 
nia jaskiń. Ryć :mcże kry1ją się tam nieoc".l 
nione sktrby. Qclyby naJstępna eklspedycja 

· odkryhl rzecz)~wiście bogate izrloża s1rebra, 
wnętrzę Borneo zostałoby w krótkim cza­
sie „<UCY'WiliZC!Wanen. Do.far. na\Vet roewa­
luow.any, jest w stanie w krótkim oz:a:sie 
rrzetrzebić pocLz1w.rotnilkowe dżungle i zwnI 
cizyć ludożercize szczepy dzilkicfu., 

W tygmlnin ubie1głym odibyta się 1W Urzędzie \VojewódLkim w todz} podniosly 
akf udekorowania p, Wojewody l~d.zkiego liauke-Nowaka komandoqą. z gwiaz 
ds. 'Jrdct"U }ugosfowiai1skie1go św. Sawy. Aktu dekorac1'dokonat radca ·Posei'-

stwa jugosłowiańskiego red; vil<11sfi mil MA•rCS:Z-. 

-s-



FILMJA. 
Dla wie-rnego odtworzenia kolorytu lo­

kalm:go w wielkim Hlmie „Katar:zyna 
\i'vielika", rw któryim gtó;wną rolę gra gen· 
ja!na Elżbieta Bergner, wybudowano w a­
te1ier w :EGst,ree pod Lond.ynem - mos­
kie ws1ki I«rem!, skopjo\vany w najdrobniej 
szych s·z.cizef(itach z ory.gin;;Jf1u. 

Ta jedna z na~w1SpaniaU1szych nai'kosz· 
towniejszvch : najb;rrd!ziej ·realistycznych 
\V dziej::wh fidne:matografji :dekora1cyj jelst 
dziełem \Vinccntego Kordy, brata Aleksan 
c~.ra Kordy, st:~nme1;0 reżysera. Potę;źnc mu 
ry K1remh1, br:.11my i wieże stanoW'ią impo­
nujące Uo 1dl:t parady si[y'trnego pu~ku k 
manowskiego, którego Katairizyna 1by1l1a na-
1.:zelnym dowódcą. Scena przeglą·d1u wojsik 
przez Katar1zynę jest jedną z n<lijświetniej· 

szych w ty1hl 1wspanialym filmie. 

Zarówno giwiaz.dy niebies!kie, i/alk i 
„giwia1zdy" artystyczne odlbywają wędrów 

ki. Oto czolicwi artyści ttoHywood'u przy 
stąpili obecnie do pm.cy dla wytwó,rni 
„Colmnbia''. I talk ·uir1zymy w najn01Ws.zei 
produkcui tej w:ytwórni: C!audette CoJbert, 
I·acy Wr:a;y, Nancy Caroll, Lo.irettę Young, 
Elfo;sę Landi. Nilsa Asther:a, Clarika Gab­
le, Jo"'firia Boles'a, I<oberta Moutgomerry, 
Donalda Coo1Jrn. 

l\falżorfi!«J ,Plrezydenta Stanóiw Zjedno·· 
czonych R~osevelta wraz z mfodszy1m SY 
nem Blliotem iw przejeździe przez lioHy­
wood zwiedzila wytciirnię filmową· f oxa iw 
fox Movietone City. Dosto1ini goście byli 
obecni przy nrukręc.aniu naJnowsizego swper 
filmu Poxa. W obrazie tyrm, do kt6reg;o 
upr<i,wię .muz,~1ozną komponu;e :.nakomity 
Fryde\l:ytk lioli!aender, roile gf óJWne gira ją: 
słodka Liliana Harvey i słynny trngi'k 
francuski Chades Boyer. 

Fmrriową prnsę z.agraniazną obiegła sen 
sa.cyjna wiadomoś( Znaikomity ireżyser Ka 
ret Anton, któ1ry w rnaidchod1zącym_ sezo· 
nie będzie ikierowat eiuropejs\ką p1rndu keją 
f'oxa, sprowaidza do Paryża popuilarnego 

Wytwórnia Poxa na;była prawo filmo­
komika czeskiego Vlaistę Buriana, celem 
nrdnęcenia z nim di\VÓC'h filmów. 

W tygodniu 1ubieigły1m 1w ciąrgiu 6-du dni w Gazowni Miejskieil 1w Łodizi idoikona· 
na zosta.fa próba oidbioroz,a n01WOWY buidowanei piecowni pionowo-Urnrrnorawej, 
Wyniki, tUZyskane poc:Laz1ais próby~ znae1znie p1rzewyższyly g_wairancJę zawar­
te w umowie wobe,c c1zego nastąipHo ofićjalne f)1r1zyjęcie z irąk filrmy Inż. C. 
KłoiJJll'lmwsUd i S-Jm w Wams1ziaiwie piećowni przez Zamząd Mie_i1siki w Łodizi rw 

osohach p. Komisa1rza R:z.ąidoiwego lnż. W. 'vVoijeiwóclJzkiego i Na1czeln. WydJz, 
Plrzedsięb. Miejsk. P. Inż. J. Brzozo wslkiego oraz Nae;zeln. Wyid!z. iPr1zenn,_ Umę 
du Woje1w. p.- Inż. Piaslkowslkiego i zariirnszonych rze·c,zoznarwaó1w dyireJktoiró.w 

.gazowni p. Inż. Siwieirawwisikiego. i :p. Inż. Dziurzyńskiego. 

w ani a s1ztrnki naszego rrodalk:a Alfreda Sa vot 
ra (Poznańskiego) p, t. „Siz1waczika z Lu· 

ntville'' 

Anna Sten,, alktqrkla 1sowiecka, wzibudzi 
la ostatnio w liollywond riz:aidJką sensację 

s;wem uikazanie1111 się w fU!lmie „N ana'', ,pg. 
·PO'Wieśiei Zoli. Naj:wybitnie~si znalW'C.y łfolly 
wood twieinfan,, że faE1cynudącą urodą, na 
i:-ięciern gry aktors.Jd'ej i se:x:-appeale1T11 Anna 
Sten 1bije na g'lQIWę nawet tak silynne gwiaz 

·dy, ji::.1k Greta Oarbo i Ma:r 1lena Dietrich. 
\\" ::L:iui :J:.i premje.rize ,N;rny" · młoda Ro::1 

janlka stała się na,i,poJ)IUilarniejo;zą · oso bis toś 
cią sto'licy filmu. 

Podcza·s '\V'YIWiadu 1z ptzedsb • .1wicidatni 
prasy. Antia Sten ośiw.iiaidic:zyfa,, że p1nzez 
dwa ilata mies1zlkała w liolly1wood, pobiera 
ia.c wysoką ga1iię Oid United Artłsts, mimo, 
ie IJifZt~z ten azias nie ukazara :się w żad· 

nyim filmie. Wytwórnia ta dała ·siwej pr.zysz 
łei gwieźdizie doś6 cz.a1su ua opano•wanie N 
izyka angielskie,go i tec1hniiki aktorskie;. 
Tnud i wyidateik op1!1adl się sowicie: Anna 
Sten jest fulŻ po stWym ·Pieirwiszyan ·filmie re 
we:J:aC/.ią świata filmo:wego. 

UroC",zystość pos wiQ,ceniiai świetlicy Zjed.:rioazenia Na:rodowe 
Tlllirniej siz1aichowy, rnzegimny Plf'Zeiz żołnieirzy kom;;:."nii Si:lkol 
nej 4~g() Szipitala L1k1 ę1goiwego ·w · ś:w1etiliicy ··· żohtierslkiej piro· 
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Co Marconi zobaczył w Japonii. 
.Mairikiz O. Ma1;coni powrócił niedawno 

temu :do Włoch z podróży po Daileliin1 
\V·schocl:zie- Wślad :zia nim uadchodizą obec. 
nie z J aponji dJzienniki, w :kt6rych M1acr·coni 
opis.uje s,we wrażen~a z pobytu :w kilkn 
miejscowo~ciach „Krad:u \V1sd10dizącegt, 

Słoń.ca" Opi·sy te są intere1s'l1iją.ce .ze wz:gilę 

na osobę 21utora, kt6ry po raz pie11wszy zo 
baczył Japon!ę i odiraz1u ,cJhciał poznać swo 
i·~ tość h1ltury japońlslkiei,. Tokio wy,wairfo 
na MaT'conim wir'ażenie iwiellkiego, zachod­
niego miasta. Dopiero w Pafa!cu Cesiarskim, 
siedzibie 124~.go w prostej linii 1v1l1ad.cy Ja 
1>on1ji, od1czul nagle wiel'kość oailego kraiu. 
Ni'kUw ze sbrnną świątynią i l(iamaikura z 
ol:bQ·zymim iposą1giem sieid1ząceigo Buddy, 
M:arrconi okreśU1f1l jako miejscowości o kb 
s~ncznem pię:knie krniolb1razu. W KJoto, .da'\V 
r,ej ·stolicy i w Nam Mairconi zatr!Zynnal się 
tyil!ko przez ki1llka godzin, Ieoz ,z pobytu 1v 
tych d·\Vtu m12.1stach zachow1a1l si!lniejs1ze i 
pięknie}size 'W'SJpomnienia, niż z Tokio, 

Z opisu Ma111coniego wyniika, że spodzie 
war się on w1 ciągu krótkiego cz.asu i beiz 
bliższej styczności :z JD.pończykami, poz­
na·ć dawną, fowda:lr.ą, ,znaną :z opiisów Laf­
cadio ttearna i ChamberLaina, Japonię 
kraj s.amuraj;ów, gajsz i ,kiwi tnących wiśn!. 
Tego nie zoba1czyl, lecz anillTlo to nie do­
znał roz1cz·a·ro:v11ania Natomiast dwukrotnie 
„otairł się o ducha· Jaiponji'' Oto :ZiWiedza, 
jąc świątynię Mej:dzi w Tokio, położoną w 
rz:a\Ciw;nym parku zolbaczyl oddział studen­
tów przy1sposobienia wojstk0twego, maszenu 
jący p1rzed Ć\Viczeniami pod dowództwem 
oficeira, rnbranego w mundm wois1ko\VY 
Ea mo1dlitwę du śr1viątyni. „Syistem wycho 
wania mlodizieży wrlosikiei'' - konkl1uduje 
Iv1211iconi - „iest bardziej smowy i z tego 
co zobaczyłem w Japonii odniosłem wiel­
ką naiukę. Sen·s wfos!kiego patrjotyzmu o­
piera si·ę na haś1Je „d1'a oj.azyzny" jap1J1i­

skiego za:ś na sentymencie„dla1 cesrnr.za" Je 
szoze jedno silniejsze iwirażenie o'dniósl Nlar 
eoni w „Kraju WiS,chodzą,cego Słońca''. 
Miano1wicie lV.'YSiadadąc na główne} sia.cj1 
w Ta1kjo, zo1ha1cz:v11 trium, Zlfożony z mę:ż­
czy1zn, kobiet i dzieci z .alwrągiew1kami w 
ręikach, śpielW'ałjący u.n~sono jatkąś 1POW:.lŻflt1 
pieśń. Japońc.z1J.~k, t01wanzysz Mair.coniegc;, 
wyj,aśni1 mu, :że to 1}udność żegna \V:Yież­

dżiających do 1wojska pc:bornwJi1ch. 

\V dobie szalejącego !kryzysu i tendeucyj wypierania z warsztatów pracy :za:wo· 
dowej kobiet - to ostatnie szukają nO'\VYch dróg. fas1luaiwym tego dowodem 
jest „mloda" a tak ju:ż w mieście na szem znana ~;::dłoda:nia „Ognisko Domo­
we'' (Przejazd 20). Jest to spótdzielnia a1bso!wentek Szikoły Przemy:sr!owo -
Oospoda;11czej. Placówka prowadzona na wz6r amery;kański, bo \vszystkie 
prace są wy,kon:).1wane na 12mianę pnze:z s21me ab:solwentki: z;akupy, ra«munki, 

lkaMc1ui1acje, gofowanie, 'J)'Odawranie ••• 

Odpira:\\0 8. prezesów sek:retarzy Po wiatowTch ZaJ"ząd(nv Zw. Mfodzieży Ludc 
wej \\ ojew6dzhva tódzlkiego. 

t. -t-· r:.r1· · t · ·• · \11 n.rom1·en1'ach s1'l111·eJ· 3·11 .i. operwącego sto. ti ca wygrzewa się bwrobotna Łódź. Wiosna w 1.ou.ui. 1ce amais a OLZYW11Y się. ·v l'' u.u 

-5-








